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T r e ś ć  n u m e r u :

ŁOTWA.: 1 .  N a c z e ln y  r e d .  " L e t y " L a z d i n s z  o e n t e n c i e  b a ł t y c k i e j .  2 .  
R e d .^ P ee ’-valeht” J a a n  T e k la  j a  o j e d n o ś c i  b a ł t y c k i e j .  3 .  G e n e ra ln y  
S e k r e t a r z  M-stwa O św ia ty  K . M a s i l i u n a s  o p o t r z e b i e  ś c i s ł e j  w spół­
p r a c y  pańs tw  b a ł t y c k i c h .  4 .  W spółp raca  j u r y d y c z n a  p a ń s tw  b a ł t y c ­
k i c h .  5 .  " V o e l k i s c h e  B e o b a c h te r "  o Łotwie". 6 .  Kow ieńsk i  k o r e ­
s p o n d e n t  " S i e g o d n ia "  B orys  Oraczka^ o mowie H i t l e r a  i  L i t w i e .
7 . Ł o tew ska  k s i ą ż k a  o P o l s c e .

ŁOTWA. : 1 .  N a c z e l n y  r e d a k t o r  ”E 1 t  yłl L a z  -  
d i n s z  o e n t e n c i e  b a ł t y c k i e j .  " L .A id a s"  Nr .
210 z 1 3 . I X . 1935 r .  z am ie sz c z a  a r t y k u ł  n a c z e l n e g o  r e d a k t o r a  ł o ­
t e w s k i e j  a g e n c j i  t e l e g r a f i c z n e j  " L e ty "  E . L a z d i n s z a ,  k t ó r y  p i s z ą c  
o r o c z n i c y  u t w o r z e n i a  e n t e n t y  b a ł t y c k i e j  o św iadcza  m . i n . ,  i ż  obecna 
forma w s p ó ł p r a c y t r z e c h  pańs tw  b a ł t y c k i c h  n i e  j e s t  j e s z c z e  f o r m a l n y ;  
z w iązk iem ,  l e c z  t y l k o  e n t e n t ą .  Lecz  i  t o  j e s t  w ie lk im  k rok iem  na ­
p rz ó d  w z a k r e s i e  w s p ó łp r a c y  p o l i t y c z n e j ,  a być może i  g o s p o d a r c z e j .
W d a lszy m  c ią g u  r e d . L a z d i n s z  w sk azu je  na p o d ł o ż e ,  na j a k ie m  wy­
k s z t a ł c i ł  s i ę  zw iązek  w s p ó łp ra c y  t r z e c h  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h  i  o św ia d ­
c z a ,  i ż  d z i ś  n a r o d y  b a ł t y c k i e  n i e  powinne z a t rzy m ać  s i ę  w p o ło w ie  
d r o g i ,  l e c z  p r z e c i w n i e  i ś ć  d a l e j  d ro g ą  z a k r e ś l o n ą  w umowie z 12-go  
w r z e ś n ia .  W spó łp racę  z a c i e ś n i ć  n a ł o ż y  w d z i e d z i n i e  p o l i t y c z n e j ,  eko­
n o m ic z n e j ,  k u l t u r a l n e j  i  w o jskow ej .  P ró b y  z a c i e ś n i e n i a  w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a r c z e j  d o t ą d  n a p o t k a ł y  n a  w i e l k i e  t r u d n o ś c i .  To t e ż  w t e j  d z ie ­
d z i n i e  n i e  o b s e r w u je  s i ę  n ie m a l  żadnego  p o s t ę p u .  Nie  wdajemy s i ę  w 
p r z y c z y n y  t e g o ,  s tw ie rd za m y  j e d n a k ,  i ż  p r z y  d o b r e j  w o l i  i  s ł u s z n e j  
o c e n i e  o k o l i c z n o ś c i  wcale  n i e  t a k  t r u d n o  b y ł o b y  r o z s z e r z y ć  t ę  t a k  
b a r d z o  żywotną d l a  pańs tw  b a ł t y c k i c h  k w e s t j ę ,  z w ła sz c z a  z a w a r c i e  
u n j i  c e l n e j  pomiędzy Łotwą a E s t o n j ą  n i e  n a p o t k a ł o b y  na żadne  n i e -  
p r z e z Y y c ię ż o n e  p r z e s z k o d y .  To t e ż  n a l e ż y  ubolev ;ać ,  i ż  w t e j  d z i e ­
d z i n i e  n i e  p o s u n i ę t o  s i ę  n a p r z ó d .  J e d n a k ż e  n a k az y  ż y c i a  s i l n i e j s z e  
s ą ,  n i ż e l i  d robne  e g o i s t y c z n e  wyrachowania p o s z c z e g ó ln y c h  pańs tw  
o r a z  sprawy c o d z i e n n e ,  t o  t e ż  w c z e ś n i e j  c zy  p ó ź n i e j  n a k a z y  t e  
p r z e ł a m i ą  w s z e l k i e  b a r j e r y ,  k t ó r e  s t o j ą  na p r z e s z k o d z i e  ku b l i ż s z e ­
mu p o ł ą c z e n i u  p o l i ty c z n e m u  i  ekonoraicznemu. N ie  chcąc  s t a ć  s i ę  
i g r a s z k ą  w ob c y ch  r ę k a c h  pańs tw a  b a ł t y c k i e  muszą być s i l n e  i  p o ł ą ­
czyć  s i ł y  do w s p ó ln e j  w a lk i  o pokój  o n i e p o d l e g ł o ś ć  i  e g z y s t e n c j ę  
p ańs tw  s p r z y m ie r z o n y c h .  P o l i t y c y  państw b a ł t y c k i c h  o r a z “n a r o d y  win­
n e  p a m i ę t a ć ,  i ż  p r z y s z ł o ś ć  z a l e ż y  od n i c h  samych. To t e ż  h a s łe m  
naszera, kończy  L azd insz> w inno  być"o d  e n t e n t y  b a ł t y c k i e j  do związku 
p a ń s tw  b a ł t y c k i c h  o r a z  b l i s k i e j  w s p ó łp ra c y  p o l i t y c z n e j ,  ekonomicz­
n e j  i  woj skow ej”

2 / .  REDAKTOR "PAEWALEHT" JAAN TAKLAJA 0 JEDNOŚCI BAŁ­
TYCKIEJ. " L .A id a s"  Nr .  209 z 1 2 . I X . 1935 r .  R e d ak to r  "P a ew a le h tu "
J a a n  T e .k la ja  p i s z ą c  o r o c z n i c y  u t w o r z e n i a  związku w s p ó łp r a c y  t r z e c h  
p a ń s tw  b a ł t y c k i c h ,  k t ó r a  skoordynow ała  l u ź n e  d o t ą d  p ró b y  z a c i e ś n i e ­
n i a  s to sunków ,  w sk az u je ,  i ż  t e g o  r o d z a j u  p a k ty  r e g j o n a l n e  s ą  obec ­
n i e  a k t u a l n e .  Tego r o d z a j u  t e n d e n c j e  o b s e r w u je  s i e  rów nież  w 
S k a n d y n a w j i .  C h oc iaż  Szw ec ja ,  Norwegja  i  D an ja  o f i c j a l n i e  n i g d y  
n i e  u s i ł o w a ły . z s w r ź d ć z w i ą z k u  na  wzór b a ł t y c k i e g o ,  j e d n a k ż e  p r a k t y ­
kowane tom s ą  p e r j o d y e z n e  k o n f e r e n c j e  m i n i s t r ó w  S p r .Z a g r a ń .k o o d y -  
n u j ą c e  p o c z y n a n ia  t y c h  panstv / .  P a k t  b a ł t y c k i  n i e  ob e jm u je  j e d n a k  
w s z y s t k i c h  problemów b a ł t y c k i c h ,  j a k i e  mogłyby w yniknąć .  P o z o s t a ­
wiono pewne r e z e r w y  i  w y j ą t k i ,  k t ó r e  pańs twa  m ają  r o z s t r z y g a ć  samo­
d z i e l n i e .  B ardzo  w ą tp l iw e ,  c z y  w e s t o ń s k i e j  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  
mogą powstać  t e g o  r o d z a j u  p ro b lem y ,  k t ó r e b y  wymagały j e j  a k c j i  s a ­
m o d z i e l n e j .  W s t o l i c y  E s t o n j i  p a n u je  p r z e k o n a n i e  , i ż  im p r ę d z e j



biuletyn Bałtycki Wilbi" K

2 problemów polityki zagranicznej państw bałtyckich będą usu- 
niptp teeo rodzaju wy tatki, tera większego znaczenia i ./pływu

o b e c n y  pakt baltySki.--' Gdyby Liga Narodów w na:,bliższym 
czasie utraciła znaczenie inst-tucji równoważącej, 
ne stosunki państw bałtyckich wymagałyby największej sol*a< mos-1 
le wspótóem rozstrzyganiu nowych i aa^yoh problemow zagranicznych, 
stojąc na progu nowego roku E^onczycy P o j ^ a j ą „ 5 v ń l n t ó

roiSLony bizstroSnlo i‘ właśnie rozstrzygnięty, *£.Ibydopro*r- 
dzić jodynie do bardziej doświadczonego zaufania i wzajemnego
zżycia Sl|. SEKRETARZ M-STA oSt o t i  K.MASILIOTAS 0
^PT^PFT WSPÓŁPRACY PAŃSTW BAŁTYCKICH. "Siegodnia" Nr.256 z 15.
IX 19^5 r  zamieszcza Oświadczenie generalnego sekretarza lit.
M-śtva olkaty K.ilasiliunasa, który ra.in. stwierdza, iz utworze, 
nip związku współpracy państw bałtyckich stworzyło potrzebę współ- 
Dracv ku3turalnej pomiędzy trzema państwami. Uzgodnienie zasad poll* 
t^k? za^antózSej starzyło możliwości współpracy kulturalnej, tyki zagrarucza^ s w / ó y  eeooC itvezna i przeszłość historyczna
??IecS paIstfpos?l£laJteg?aSstóa «Sec jednakich zadań kultu­
ralnych? Dla osiągnięcia wspólnych celów to^ ^ n^ QSnków 
potrzeba jeszcze większego zacieśnienia stosu
trzech państw bałtyckich, bliższego zaznajomienia oię - wzajemnego
zaufania.- y /S P Ó Ł P R A C A  JURYDYCZNA P A f l S r . ’ BAŁTYCKICH. •'Siegodnia"
«i «t- 7 •;c ty 1935 r. W dniu 13 b.m. estoński m m .sprawiedliwości 
Mtliler wydał*bankiet na cześć ł o t e w s k i e g o _Mn.Sprawiedliwości 
/rsita W nrzemo'i’ieniu wygłoszonem w czasie bankietu min.«_i~.ller 
podkreślił wspólność losll Estonji i Łotwy oraz wyraził zdanie iz 
„T,,,~ipv rjhU naństw działają w Kierunku zolizenia Lotv/y i bib.Ty. 
Minister lusitw odpowiedzi swej stwierdził, iż nie ulega wątpliwo­
ści że prawnikom bałtyckim uda się wypełnić wszystkie zadania, ja
Itie nałożyła na nich konferencja ministrów trzech P®™? * Vll'z 5/. "VOELKISCHE BEOBACHTER" 0 Ł O M E .  "Rytas" Nr.211 z 
16.IX.1935 r. donosi, iż "Voelkische Beobochter" z 1.2.IX. ̂ r.b. pisze 
w artykule p.t. "Niezrozumiane napastowanie narodowości niemieckiej 
ze strony Łotyśzów”, iż łotewski zarząd opieki nad pomnikami w 
d^iu 5 w?ześnifr b. przy pomocy policji skonfiskował należące 
do katedry ryskiej niemieckie dokumenty historyczne i rękopisy. 
Dołtumen ty t e zo s ta ły pr z en i e s ion e do archiwum państwowego. Pismo 
zaznaczaj iż tego rodzaju metody łotewskie nie mogą przyczynie 
cH (=> do zacieśnienia nrzyjazni pomiędzy Łotwą a Hi0'1103-1311 ♦

6/.'KOWIEŃSKI KORESPONDENT "SIEGODNIA" BORYS ORECZKIN 
0 MOWIE HITLERA I LITWIE. "Siegodnia » Nr.257 z dma 17.IX. 1935 r. 
zamieszcza obszerną korespondencję Borysa Oreczkina,w której 
onisuie wrażenie, jakie wywołała ostatnia mowa Hitlera w Litvie. 
SSżnab? potlfilioć, pisze Oreockin, iż »o*l« Hitler* nie poWodl* 
się w Litwie, gdyż w tyra samym czasie kiedy Hitler wygłaszał swe 
przemówienie wszyscy dostojnicy litewscy słuchali v Operze Ko-men 
skiej opery "Marta", widocznie nie spodziewając się usłyszeć coe 
nowego z ust Hitlera, niż znane zarzuty w sprawia naruszania statu 
tu kłajpedzkiego. Skonstatować należy, iz polityczne sfery Litwy 
przyjęły mowę Hitlera całkiem spokojnie. Dwumiljonowy naród lit., 
pisze Oreczkin,przyzwyczaił się do szanowania swego wielkiego ą 
siada. Litwa zawsze dąży do unormowania stosunków z Niemcami, to 
też nie jest winą Litwy, iż spotyka się ona. ze strony niemieckiej 
z uporczywa niechęcią .•rozumienia tego. Powstaje pytanie, pisze 
na zakończenie Oreczkln, czy Litwa przemilczy mowę Hitlera, czy w 
1a.kJ- ś sposób na nią odpowie. Min.Lozorajtis znajduje się obecni, 
w Genewie, a chociaż rozważa się tam sprawy dalekie oa Litwy i 
Niemiec, jednak niechybnie norymberska mowa Hitlera znajdzie
tam rornie^oddźwięk.j^^ ^ POLSCE. "Brihva Zeme" Nr.211 donosi,
iż wdana została w Łotwie w języku łotewskim książka p.t."Polska 
odnowiona pióraC.Nonazsa. Książka opisuje życie kulturalne, po- 
1 i tvoi'ie i gospodarcze Polski. Treść jest aktualna, ilustracje 
bocate. Książka wydana została przez spółkę akcyjną "Valters un 
Rapas" w Rydze. Lena 1 łat 70 cnt.


